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przygotowuje się cewki do t w o r n i k ó w p r ą d u s t a ł e 
go lub wi rn ików p r ą d u zmiennego, na odpowied
nich tokarkach nawija się cewki magnesu j ące 
i do t r a n s f o r m a t o r ó w . T u również są wyrabia
ne ru rk i z mik i , jak i inne izolacyjne czę
ści; tu nareszcie robi się komutatory. Z nawija lni 
n a w i n i ę t e części maszyn w r a c a j ą znów do ś lusarn i , 
a mianowicie do o d d z i a ł u mon tażowego , gdzie osta
tecznie są dopasowywane wszystkie części k a ż d e j 
maszyny i skąd po ostatecznem zmontowaniu prze
sy ł a się m a s z y n ę do 5) s t a c j i d o ś w i a d c z a l 
n e j . P r ó b y w stacji doświadcza lne j są za l eżne od 
tego, czy dana maszyna jest zbudowana po raz pierw
szy, czy t e ż . b y ł a już budowana dawniej. W pierw
szym przypadku p r ó b y są nadzwyczaj śc is łe : zdej
muje się wszelkie moż l iwe charakterystyki w obec
ności i nżyn ie rów z biura obrachunkowego i wyn ik i 
p o m i a r ó w p o s y ł a się do tegoż biura w celu ewen
tualnego poprawienia w przysz łośc i w y m i a r ó w ma
szyny. W drugim wypadku bada się tylko, czy nie
ma jakiego b ł ę d u w uzwojeniu maszyny, za pomocą 
mierzenia oporów omowych i p r ą d u przy biegu ja ło 
wym, a n a s t ę p n i e obciąża się m a s z y n ę normalnie a ż 
do osiągnięcia ostatecznej temperatury; ta p r ó b a jest 
szczególniej potrzebna przy maszynach z komutato
rami, gdyż przy nagrzaniu się m o ż n a ł a t w o stwier
dzić wszelkie deformacje komutatora. Szczególn ie tro
skliwie trzeba b a d a ć t u r b o p r ą d n i c e i wogóle maszy
ny szybkob ieżne , jak również transformatory, gdyż 
brak i w tego rodzaju maszynach nawet inżynier , po
s i ada j ący dużą p r a k t y k ę , nie ł a t w o potrafi z a u w a ż y ć . 

J e ś l i w p r ó b o w a n e j maszynie okaże się jaki 
b ł ąd , jest ona o d s y ł a n a z powrotem do w a r s z t a t ó w ; 
dobra maszyna idzie do malarni, gdzie się ją szpa-
kluje i lakieruje. N a s t ę p n i e przechodzi ona do wy
działu pakowania, a s t a m t ą d do składu gotowych 
maszyn lub na kolej do miejsca przeznaczenia. 

W k a ż d e j fabryce elektrycznej są jeszcze na
s tępu jące duże o d d z i a ł y : tak zwany mechaniczny 
oddz ia ł , w k t ó r y m są wyrabiane wszelkiego rodzaju 
aparaty, tablice rozdzielcze, jak również ś ruby , na
krę tk i i t. p. N a s t ę p n i e jest d u ż a stolarnia do w y r a 
biania model i ; n iewielka odlewnia mosiądzu do 
pierśc ien i ś l izgowych, panewek, k o ń c ó w e k i t. d. 
Jest również niewielka kuźnia, oddział galwanopla-
styczny — przygotowywania sztanc, oddział produk
cji lub conajmniej naprawy przyrządów mierniczych, 
jak to wolto- i ampromierzy, l iczników elektrycz
nych i t. d. 

Stacja centralna, da j ąca ene rg ję e lek t ryczną , 
w k a ż d e j fabryce elektrycznej powinna być znacznej 
mocy, a mianowicie — p o s i a d a ć conajmniej 300 — 
500 koni mechanicznych, nie ze w z g l ę d u na i lość 
i moc si lników, p r a c u j ą c y c h w warsztatach, lecz z po
wodu p rób maszyn na stacji d o ś w i a d c z a l n e j . Cho
ciaż p r ó b y odbywa ją się w ten sposób, iż jedna ma
szyna bierze ene rg ję z sieci, a druga, po ł ączona z nią, 
oddaje do sieci i rozchód r ó w n a się ty lko stratom 
w tych maszynach, j e d n a k ż e maszyny pomocnicze do 
p r ó b p r a c u j ą p r z e w a ż n i e w nienormalnych warun
kach, a więc s p r a w n o ś ć ich jest nieznaczna. E l e k 
trownia dostarzcza prawie zawsze p r ą d u t ró j fazo
wego i s i ln ik i w warsztatach przy obrabiarkach są 
t ró j fazowe, około 35 do 40° / 0 doprowadzonej energji 
przetwarza się na stacji d o ś w i a d c z a l n e j na p r ą d s t a ły , 

w celu zasilania suwnic, dźwigów, oświe t len ia i p r ó 
bowania maszyn p r ą d u s t a łego . 

J a k już wspomniano, p rzy k a ż d e j fabryce znaj
duje się s k ł a d gotowych maszyn normalnych, zama
wianych w warsztatach większemi partjami, aby 
w ten sposób zmnie j szyć koszty produkcj i . Maszyny 
te są sprzedawane przez biura instalacyjne i sprzeda
ży powol i w m i a r ę zapotrzebowania. 

T a k a jest w k r ó t k i c h zarysach organizacja czę
ści technicznej fabryk e lektrycznych; organizacja 
części handlowej nie l eży w ramach niniejszego ar
t y k u ł u . 

Hand lowy punkt widzenia w takich p r z e d s i ę 
biorstwach jest jednak również nadzwyczaj w a ż n y , 
gdyż ł a t w o z b u d o w a ć m a s z y n ę dobrą, trudno zaś — 
z b u d o w a ć m a s z y n ę dobrą a l ekką i tanią, k tó ra , 
dz ięki swej niskiej cenie b ę d z i e m o g ł a z n a l e ź ć za 
stosowanie nietylko w ogromnych i bogatych z a k ł a 
dach p r z e m y s ł o w y c h , lecz również i w m a ł y c h przed
s ięb iors twach — u rzemieś ln ików. 

F a b r y k i elektryczne na ziemiach polskich znaj
dują się dopiero w zaczą tku , a inżyn ie rowie P o l a 
cy, k t ó r z y pracowal i w fabrykach zagranicznych, 
a nie w biurach instalacyjnych lub s p r z e d a ż y , są tak 
niel iczni , iż ten dzia ł techniki, k t ó r y doszed ł do nad
zwyczajnego rozwoju szczególnie j w Ameryce 
i w Niemczech, jest d la ogółu naszych inżyn ie rów je
szcze bardzo m a ł o znany. 

To by ło p rzyczyną , że na ł a m a c h „ P r z e g l ą d u 
Elektrotechnicznego" te k i l k a szczegółów podajemy. 
Z o tuchą jednak s p o g l ą d a m y w przysz łość . Ma jąc 
zdolnych t echn ików i inteligentnych robotn ików, nie 
wą tp imy , że i u nas z biegiem czasu p r z e m y s ł elektro
techniczny z d o ł a się rozwinąć i to w takim stopniu, 
że nie t y l k o ' w ł a s n e nasze potrzeby zaspokojone będą, 
lecz e k s p o r t o w a ć b ę d z i e m y polskie wyroby naze-
w n ą t r z . 

K o n f n j a międzynarodowa v i e W sieci GIB ir^cznycn 
o vysakiem napięciu. 

Prof. K. Drewnowski. 

(Sprawozdanie delegata PKE) . 

i Pokdttcsetiie "). 

1. ' Linje. Ref. M a g g i (Włochy ) , C a r c a -
n o i R o m a g n o l i (Włochy) , S h i b u s a w a 
(Japonja), P a n n e l (Angl ja) . 

Referaty d o t y c z y ł y szczegółów budowy i konstruk
cj i l ini j na podstawie opisów u r z ą d z e ń wykonanych; 
ciekawy by ł opis przeprowadzenia l in j i wysokiego na
p ięc i a przez d u ż e r z e k i we W ł o s z e c h (130 k V i ok. 
1 000 m. rozp ię to śc i ) . — Delegat j a p o ń s k i p r z e d s t a w i ł 
i n t e r e su j ące skutki wielkiego t r zęs i en ia ziemi w J a -
ponji na linje elektryczne i wnioski s t ąd wyn ika j ące 
d la budowy i ochrony l i n j i ze w z g l ę d u na p o ż a r y . 

8. Słupy. Ref. P i e l (Francja), H a g a 
(Norwegja), F e r r i e r (Francja), M o n ta g n i 
(Włochy ) , F o u g n e r , P e r r o c h e t (Szwaj
car ja). 

P. zesz. 19 z 1 października 1925 r. 
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Zajmowano się s p r a w ą zabezpieczenia s ł upów 
metalowych od rdzewienia. Zalecano lakiery z oleju 
lnianego i gudronu; metal izowanie (sposobem Schoo-
pa) nie d a ł o jeszcze zdecydowanych w y n i k ó w . W s k a 
zywano na kon ieczność d o k ł a d n e g o zabezpieczania 
s ł u p ó w od rdzy ; z a l e ż y to d u ż o od w a r u n k ó w k l i m a 
tycznych kraju . S ł u p y że lazobe tonowe , stosowane do
t ąd p r z e w a ż n i e do n a p i ę ć n i ż szych i ś r edn i ch , zaczy
na ją w c hodz i ć w użyc ie w miejsce s ł u p ó w kra towych 
przy coraz większych napięc iach . Referenci zalecal i sy
stem centryfugowania, jako najlepszy sposób ich w y 
robu. S ł u p y takie s tosować m o ż n a do wysokośc i 18 do 
25 m, choć — zdaniem r e f e r e n t a — n i e d ł u g o zrealizuje 
się slupy 40 m. przy rozpię tośc i 400 m. i nap ięc iu 150 
k V . Stosują je bardzo c h ę t n i e we W ł o s z e c h . Dobre 
rezultaty otrzymano przy użyc iu poprzeczek drew
nianych, k t ó r e zwiększa ją izo lacy jność s ł u p ó w że l azo -
betonowych.—Kraje, bogate w drzewo, s tosują z po
wodzeniem s ł u p y drewniane (Norwegja, Austral ja) , 
nawet o rzy n a p i ę c i u 66 k V (Australja). Opisywano 
nowy s p o s ó b impregnowania s ł u p ó w na g o r ą c o pod 
c i śn ien iem, co m i a ł o d a ć dobre w y n i k i w Norwegj i . 

9. Izolatory. Ref. A u s t i n (Stany Zje
dnoczone) , L a n g t o n , P o m e r o l (Hiszpa-
nja), A r t i g a s. 
Kwes t ja i z o l a t o r ó w nie w y w o ł a ł a takiego zain

teresowania, jak na poprzedniej sesji. Nie zanotowa
no t eż ż a d n e j n o w o ś c i w tej dziedzinie . Referent 
a m e r y k a ń s k i p. A u s t i n , znany specjalista w tech
nice izolatorowej , z a l e c a ł — jak i na poprzedniej se
sji — swój system „ t ł u m i k a die lektrycznego (repri-
meur), k t ó r y stosuje przy izola torach w i s z ą c y c h w ce
l u o p ó ź n i e n i a p r ze skoku i sk ry . U d a ł o m u s ię przez 
zastosowanie go zmnie j szyć l i czbę dzwon ł a ń c u c h a 
izolatorowego z 10 na 5. — Opisywano r ó ż n e syste
my badania i z o l a t o r ó w podczas ruchu. W s k a z y w a n o 
na p r ó b y przebic ia i z o l a t o r ó w w powie t rzu s p r ę ż o -
nem, jako na lepsze niż w oleju. Zalecono p r ó b ę na 
fale uskokowe i dużą c z ę s t o t l i w o ś ć , jako p r ó b ę w y r o 
bu, k t ó r a pozwa la na w y k r y c i e w e w n ę t r z n y c h skaz 
i b ł ę d ó w , oraz k o m b i n o w a n ą p r ó b ę e l e k t r y c z n ą i me
chan iczną , jako p r ó b ę typu. W e z w a n o C . E . I., aby ta 
r o z p a t r z y ł a i jak na jp rędze j u r e g u l o w a ł a m i ę d z y n a r o 
dowo przepisy badania i z o l a t o r ó w . — U ż y w a n i e s z k ł a 
do w y r o b u i z o l a t o r ó w bardzo w y s o k i c h n a p i ę ć nie 
s p o t k a ł o się z uznaniem, g łówn ie z powodu t r u d n o ś 
c i k i towan ia . 

10. Przewody i kable. Ref. G j e s 11 a n d 
(Szwecja), S e m e n z a (Włochy ) , T w i s s ( A n -
glja), B r u c k m a n n (Holandja) , E m a n u e l i 
(Włochy ) , K l e i n , P r o s i S t a v e r e n (Ho
landja), H a l l o (Holandja) . 

P rzewody napowietrzne traktowane b y ł y niezbyt 
szeroko. G ł ó w n i e rzecz t yczy ł a się stosowania 
aluminjum, co rozpowszechnia się coraz bardziej . 
Przeds tawiono d o ś w i a d c z e n i a z p r a k t y k i szwedzkiej 
pod t y m w z g l ę d e m . Natomiast kwest ja k a b l i pod
ziemnych za ję ła ż y w o k o n f e r e n c j ę . G ł ó w n y m i pro
motorami stosowania k a b l i zamiast p r z e w o d ó w na
powietrznych są Holendrzy , k t ó r z y m a j ą bardzo 
już rozwin ię ty p r z e m y s ł kablowy i duży zasób w ia 
d o m o ś c i t eore tycznych i p r ak tycznych z tej dz iedz i 
ny. W e d ł u g i ch referenta (Bruckmann) linje napo
wietrzne wysokiego n a p i ę c i a nawet do 120 k V w nie
d ług im czasie znikną, a na ich miejsce s t o s o w a ć się 

będz ie ty lko kable. Bardzo ciekawe rozwiązan ie 
kab la na 130 k V p r z e s t a w i ł E m a n u e l i z w łosk ie j 
fabryki kab l i P i r r e l i . K a b e l ten o izolac j i papierowej, 
z łożonej z warstw o w y t r z y m a ł o ś c i , rosnące j w kie
runku żyły , ch łodzony jest od w e w n ą t r z olejem, prze
p ł y w a j ą c y m przez o t w ó r w osi kab la . Pracuje on ty
t u ł e m p r ó b y od r o k u w linji t ró j fazowej 130 k V , na 
d ługośc i 600 m.—Dyskutowano n a s t ę p n i e sporo o me
todach badania kab l i . Ho lendrzy zalecal i , p rzy ję t ą 
u nich, m e t o d ę o k r e ś l a n i a dobroci kab la przez po
miar strat w jego d i e l ek t ryku w funkcji n a p i ę c i a 
i temperatury, — o czem by ł przedstawiony s z c z e g ó 
ł o w y referat na poprzedniej konferencji . Kons t ruk 
torzy k a b l i w s k a z y w a l i , że z w i ą z a n a z tem d u ż a 
l i czba p o m i a r ó w stanowi p o w a ż n ą t r u d n o ś ć przy 
odbiorach kab l i , raczej s t o s o w a ć b y je n a l e ż a ł o celem 
sprawdzenia procesu fabrykacji , a z a t r z y m a ć p r ó b ę 
przy n a p i ę c i u z w i ę k s z o n e m parokrotnie , k t ó r a da 
m o ż n o ś ć wye l iminowan ia z łych p r o d u k t ó w . Do uzgod
nienia p o g l ą d ó w nie dosz ło . — C i e k a w y b y ł referat 
p. H a 1 lo o r ó ż n y c h metodach pomiaru strat d ie lek
trycznych nie ty lko w kablach, lecz wogóle w izo la 
cji maszyn, t r a n s f o r m a t o r ó w , i z o l a t o r ó w i t. d. Refe
rent u w a ż a m e t o d ę m o s t k o w ą Scheringa jako naj
lepszą do tego. 

11. Wyrównywanie spółczynnika mocy. 
Ref. A u b r y (Francja), W i l c z e k ( W ę g r y ) , 
P a l e s t r i n o (Włochy) , S e m e n z a ( W ł o 
chy) . 

Podnoszono w a ż n o ś ć tego zagadnienia i roz
t r z ą s a n o możl iwości rozwiązan ia sprawy bądź to za po
m o c ą specjalnych maszyn, b ą d ź t eż przez ogranicze
nie s tosowania s i l n ików o m a ł y m s p ó ł c z y n n i k u mocy. 
Zalecano w tym wzg lędz i e stosowanie, z w ł a s z c z a 
przy dużej mocy, s i l n ików asynchronicznych syn
chronizowanych. D o uzgodnienia p r z e g l ą d ó w nie 
dosz ło . 

12. Przepięcia i przełażenia. Ref. C o u f-
f o n (Francja), F a c c i o 1 i (Stany Zjednoczo
ne), F a l l o u (Francja), P e t e r s (Stany Zje
dnoczone), N o r i n d e r (Szwecja), M i t s o-
u d a i K a s a i (Japonja), M o 11 a r d, F e r-
r a n t i ( W ł o c h y ) , B a r b a g e l a t a i S o 1-
d i n i ( W ł o c h y ) , L e t r o u (Francja). 

B y ł a to jedna z najobszerniej t r ak towanych 
kwest j i na konferencji . Omawiano ogólnie s p r a w ę 
ochrony linji od p r z e p i ę ć i p r z e t ę ż e ń , opisywano w y 
n ik i p rak tyki , przedstawiono p a r ę nowych syste
m ó w o c h r o n n i k ó w (zresz tą m a ł o c iekawych) , oraz 
ciekawy p r z y r z ą d do mierzenia p r zep i ęć (klydono-
graf Petersa). Z dyskusji m o ż n a b y ł o w y n i e ś ć spo
s t r z e ż e n i e , że tendencja do u s u n i ę c i a prawie wszyst
k i c h u r z ą d z e ń p r z e c i w p r z e p i ę c i o w y c h , — k t ó r a w y 
sz ła z Niemiec , a na ostatniej konferencji z d a w a ł a 
się z y s k i w a ć powszechnie z w o l e n n i k ó w , — obecnie 
znajduje znowu p r z e c i w n i k ó w , k t ó r z y — p r ó c z pew
nego wzmocnien ia izolacj i — nie za rzuca ją i spe
cjalnych o c h r o n n i k ó w . — Jednym z r e f e r a t ó w , k t ó r y 
bodaj, że n a j w i ę k s z e w z b u d z i ł zainteresowanie, by ł 
referat p. F a c c i o 1 i , znanego e l e k t r y k a z G e n . E l . 
Co. , o studjach d o ś w i a d c z a l n y c h nad p r z e p i ę c i a m i , 
urozmaicony pokazami kinematograf icznemi. Z a j 
m o w a ł się on g łównie p rędkośc ią p rzeb iegów 
p r z e p i ę c i o w y c h , c z ę s t o k r o ć p r z y j m o w a n ą zbyt nisko 
przy obl iczaniu i kons t ruowaniu o c h r o n n i k ó w , oraz 
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zjawiskami piorunowemi, k t ó r e o d t w a r z a ł pod 
n a p i ę c i e m 2 mi l jonów w o l t ó w i przy mocy ok 2 000 
k V . Z n a j w i ę k s z e m zainteresowaniem m o ż n a by ło 
og lądać te zjawiska, częs tok roć n a p o z ó r dziwaczne, 
w jego laboratorjum, przedstawionem kinematogra
f icznie .—Drugi nader c i e k a w y referat w tej dziedzinie 
p r z e d s t a w i ł N o r i n d e r , k t ó r y op i sywa ł studja, czy
nione przez niego w Szwecj i nad i s to tą p i o r u n ó w . 
W e d ł u g niego w y ł a d o w a n i e piorunowe nie jest oscy
lacyjnej, — jak powszechnie mniemają , — lecz jedno
k ie runkowe, aperjodyczne. 

13. Zaburzenia w linjach telekomunikacji. 
Ref. B r y l i ń s k i (Francja), V a 1 e n s i (Fran
cja), B o y e (Francja), M i t s o u d a i K a s a i 
(Japonja), S c h ii 1 e r (Szwajcarja), B a u e r , 
F o r r e r i R u m p (Szwajcarja). 

Był to r ó w n i e ż jeden z bardziej za jmujących 
i obszernie po t rak towanych t e m a t ó w ; p.p. B r y l i ń 
s k i i V a l e n s i oświe t l i l i wszechstornnie, teore
tycznie i p raktycznie , t ę s p r a w ę na podstawie pro
jektu „ w s k a z ó w e k " , budowy linji wysokiego n a p i ę 
c ia i p r ą d ó w s ł a b y c h , opracowanego przez M i ę d z y 
narodowy komite t doradczy te lekomunikacj i . P i e r w 
szy z r e f e r e n t ó w t r a k t o w a ł ją z punktu widzen ia l i 
nji wysokiego n a p i ę c i a , a drugi z punktu widzenia l i 
nji p r ą d ó w s t a ł y c h . Zalecenie przez B r y l i ń s k i e-
g o p rzy jęc ia wymien ionych w s k a z ó w e k nie spotka
ło się z poparc iem w i ę k s z o ś c i . Z a z n a c z y ł y się d w a 
pog lądy , jeden l iberalny, dający s w o b o d ę porozumie
nia się zainteresowanych (Szwajcarja, Stany Zjedno
czone), drugi zaś d o m a g a j ą c y się ustalenia pewnych 
p r z e p i s ó w . Uznano p o t r z e b ę dalszych s tud jów w tej 
sprawie, g łówn ie na podstawie d o ś w i a d c z e ń z prak
tyk i . — Przedstawiono szczegółowe doświadczen ia 
szwajcarskie i francuskie (koleje p o ł u d n i o w e ) , przy-
czem omawiano s p r a w ę uziemienia punktu zerowe
go sieci . I pod tym w z g l ę d e m nie os iągn ię to jednoli
tości pog lądu , czy lepiej jest uz iemiać punkt zero
wy, czy t e ż nie. 

14. Statystyki elektrowni. Ref. D u t o i t 
i R u m p (Szwajcarja, M a s s a r e 11 i ( W ł o 
chy), D o p p l e r (Holandja), B e l l a a r 
S p r u y t (Holandja), N o r b e r g S c h u l z 
(Norwegja), Z w i ą z e k p r z e d s i ę b i o r s t w municy
palnych w A n g l j i . 

J akko lwiek p o s t ę p y techniczne czynią ruch 
w sieciach e lektrycznych coraz pewniejszym a wypad 
k i i zaburzenia rzadszemi, to jednak wobec w i ę k s z e g o 
rozrostu sieci l iczba b e z w z g l ę d n a tych w y p a d k ó w roś 
nie i nieraz trudno jest u s t a l i ć i ch p r z y c z y n ę . 
P rzez prowadzenie racjonalnej s ta tys tyki t ak ich za
b u r z e ń m o ż n a c z ę ś c i o w o u s u n ą ć p r z y c z y n ę ich pow
stawania. W tym w z g l ę d z i e przedstawiono s ta tys tyki 
szwajcarskie, w ł o s k i e , holenderskie i angielskie. — 
Delegat norweski ( N o r b e r g S c h u l z ) p r z e d s t a w i ł 
kwes t j ę innego rodzaju statystyki, a mianowicie doty
czącą wytwarzania , p r z e s y ł a n i a i rozprowadzania 
energji elektrycznej , w s k a z u j ą c na p o t r z e b ę m i ę d z y n a 
rodowego typu takiej statystyki . Konferencja p r z y j ę ł a 
do tyczący wniosek, po leca jący jej biuru, przygotowa
nie odpowiedniego m a t e r j a ł u . — Zajmowano się r ó w 
n ież s t a t y s t y k ą w y p a d k ó w z ludźmi sku tk iem p o r a ż e ń 
e lektrycznych. 

15. Telekomunikacja w sieciach elek
trycznych. Ref. M e y e r , D u b o i s , D e -

v a u x , W e s t , C h i r e i x , L e t h e u l e 
(wszyscy z F ranc j i ) . 

B y ł to temat, • specjalnie zalecony do dyskusj i 
przez p o p r z e d n i ą ses ję konferencji. Szczegółowe spra
wozdanie z łożył p. M e y e r z Sztrasburga, k t ó 
ry z ramienia konferencji rozp i sa ł na ten temat 
spec ja lną ank ie t ę . Kole jno przedstawiano referaty 
0 telekomunikacji za pomocą osobnych l in j i telefono-
wych, za pomocą l in j i wysokiego nap ięc ia (Western 
E l . Co i S. F . R.) i za pomocą radjotelefonji (S. F . R . 
1 Gen . Co) . Stwierdzono bardzo d u ż y p o s t ę p w tej 
dziedzinie i z a d a w a l n i a j ą c e w y n i k i r óżnych syste
m ó w telekomunikacji m i ę d z y elektrowniami a podsta
cjami. Uznano jednak za n i e w y s t a r c z a j ą c e jeszcze, 
aby m o ż n a by ło uniwersalnie za lec ić jeden system. 
Dalsze prace i d o ś w i a d c z e n i a są tu nader wskazane. 

16. Reglamentacja linji elektrycznych. 
Ref. D u v a l (Francja), W i l c z e k ( W ę 
gry), B o r g q u i s t (Szwecja), D r e w n o w-
s k i (Polska), delegacje holenderska i belgijska. 

Był to również jeden z ważn ie j s zych t e m a t ó w 
konferencji . D ą ż e n i e do ujednostajnienia m i ę d z y n a r o 
dowego n i ek tó rych p r zep i só w budowy l in j i e lektrycz
nych oraz normalizacja nap ięć , p r ze j awia j ą się w bar
dzo s i lnym stopniu w różnych krajach o bardzo rozwi
n ię te j e lekt ryf ikacj i . M i ę d z y n a r o d o w a Komis ja elek
trotechniczna ma t ę kwes t j ę na p o r z ą d k u swych prac, 
szuka jąc możności porozumienia się m i ę d z y n a r o d o w e 
go. Konferencja wie lk ich sieci e lektrycznych dorzuca 
p r z y c z y n k i i m a t e r j a ł y do tego. — Delegacja belgijska 
w y s t ą p i ł a w dalszym ciągu z projektem m i ę d z y n a r o 
dowych p rzep i sów w nieco ogólniejszej redakcj i , niż 
na poprzedniej sesji. Wszys tk ie n a d e s ł a n e m a t e r j a ł y 
oraz sprawozdania z dyskusji mają b y ć p r z e s ł a n e do 
C E I , w k tó re j kompetencji leży ta sprawa. 

17. Inne sprawy. 
Przedstawiono referaty o organizacji, wytwarza

niu i rozprowadzaniu energji e lektrycznej w Ang l j i , 
o p o s t ę p a c h elektryf ikacj i Holandj i i Norwegj i , o elek
tryfikacji wsi , o cenach s p r z e d a ż y energji oraz w i n 
nych kwestjach, m a ł o wiążących się z t reścią i zada
niem konferencji. 

J ak w idać , z tego k ró tk i ego zestawienia mno
gość t e m a t ó w i r e f e r a tów m u s i a ł a się odbić na zakresie 
i poziomie dyskusji , a przez to i na znaczeniu samej 
konferencji. W k a ż d y m jednak razie p r z y z n a ć trzeba, 
że pog łęb i ła sporo z a g a d n i e ń technicznych i pozwol i ła 
na zapoznanie się z ostatniemi doświadczen ia 
mi w dziedzinie elektrotechniki wysokich nap ięć . 
G d y b y obrano ty lko k i l k a g łównych t e m a t ó w i nad n i 
m i przeprowadzono w s z e c h s t r o n n ą dyskus j ę na pod
stawie w y c z e r p u j ą c y c h re fe ra tów, ko rzyść b e z p o ś r e d 
nia b y ł a b y jeszcze w i ę k s z a . K o r z y ś ć p o ś r e d n i a k o n 
ferencji, t. j . n a w i ą z a n i e s t o s u n k ó w m i ę d z y n a r o d o 
wych, jest zawsze dominu jąca i bardzo ją n a l e ż y ce
nić, z w ł a s z c z a dla kraju jak Po l ska , tak m a ł o jeszcze 
w p o r ó w n a n i u z zachodem zelekt ryf ikowanego. 

W e d ł u g zapowiedzi biura konferencji niedo
magania ubiegłe j sesji, o k t ó r y c h b y ł a mowa, b ę 
dą u s u n i ę t e . Referaty, nie n a d e s ł a n e na czas, nie b ę d ą 
dopuszczone do dyskusji , a samo referowanie ograni
czone ma być do 5 minut, aby pozos tawić czas na dy
skus ję . Referaty na konfe renc ję mogą być uprzednio 
kwalif ikowane przez komitety krajowe, jakie powin-
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ny p o w s t a ć w k a ż d e m p a ń s t w i e , b io rącem u d z i a ł 
w konferencji. Życzyćby sobie n a l e ż a ł o , aby i w P o l 
sce taki komitet pows t a ł , k t ó r y b y p r z y g o t o w a ł n a l e ż y 
te wys tąp ien ie P o l s k i na nas t ępu j ące j konferencji, 
ma jące j się odbyć w czerwcu 1927 r. w P a r y ż u . P o l 
ski Komite t Elektrotechniczny jest w ła śn i e in s ty tuc ją 
powo łaną do zorganizowania odpowiedniego grona 
osób. 

Łącznica telefonowa kombinowana 
Polsk. A k c . Sp. Tel. 

St. WysocKi. 

W roku ubiegłym zwrócono się do Polskiej Akcyjnej 
Spółki telefonicznej o dostarczenie łącznicy telefonowej, która 
powinna być przyłączona do stacji miejskiej, jako podstacja i do 
dwóch innych łącznie, jako stacja równorzędna z niemi. 

Układ połączeń wspomnianych łącznic przedstawia się, 
jak na rys. 1. Projektowana łącznica Pt połączona jest bezpo
średnio ze stacją miejską i ze stacjami P li P j - , . Łącznice Pu 

i P j j l również są połączone linjami bezpośredniemi. 
Kombinowanie k i lku łącznic wogóle jest niepożądane ze 

względu na stratę czasu przy połączeniach, ale najgorzej jest 

JTACJfl 

MIEJSKA 

Rys. 1. 
z sygnalizacją rozłączeniową. Przy połączeniu abonentów przez 
dwie normalne łącznice z dwustronną sygnalizacją rozłączenio
wą, telefonistki otrzymują tylko jeden sygnał rozłączeniowy, 
lak że zaleta dwustronnej sygnalizacji zupełnie upada. Gorzej 

*) Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna. 

jest jeszcze przy połączeniu takiej łącznicy jako podstacji ze 
stacją miejską. 

Stacja miejska rozłącza abonentów dopiero po otrzyma
niu dwóch sygnałów rozłączeniowych, t. j . kiedy obaj abonenci 
zawieszą słuchawki. Otóż przy połączeniu przez podstację, po 
skończeniu rozmowy na stacji miejskiej, ukazuje się sygnał ty l 
ko abonenta bezpośredniego, a sygnał abonenta, łączącego się 
pośrednio, ukaże się dopiero po dokonaniu rozłączenia na pod
stacji. A więc dopóki telefonistka na podstacji nie rozłączy, 
linje pozostają zajęte, pomimo że rozmowa już się skończyła. Je
śli telefonistka na podstacji długo nie rozłącza, stacja miejska, 
mając jeden sygnał, sprawdziwszy, że rozmowa skończona, rozłą
cza. Linje zostają zwolnione; ale wtedy jeśli telefonistka miej
ska włączy abonenta do podstacji, sygnał wywoławczy będzie 
otrzymany nie na podstacji, a u abonenta dodatkowego, który 
już dawno skończył rozmowę. Podobnych nieporozumień zda
rza się dużo. 

P. A . S. T., projektując zamówioną podstację, postawiła 
sobie za zadanie uniezależnić stację miejską i abonentów do
datkowych od telefonistki podstacyjnej i w tym celu zbudować 
nową łącznicę w ten sposób, aby: 

1) kiedy abonent dodatkowy, połączony z miastem, za
wiesi słuchawkę, na stacji miejskiej winna zapalić się lampka 
rozłączeniową, równocześnie z lampką na podstacji, t. j . aby 
sygnalizację rozłączeniową na stacji miejskiej uniezależnić od 
podstacji; 

2) kiedy stacja miejska dokona rozłączenia, na pod
stacji winna zapalić się lampka rozłączeniową; 

3) kiedy stacja miejska rozłączyła i na daną linję włą
czyła nowego abonenta, a podstacja nie zdążyła jeszcze rozłą
czyć, sygnał wywoławczy winien dochodzić do podstacji, a nie 
do abonenta dodatkowego, który na podstacji nie został jeszcze 
rozłączony. 

4) sygnały rozłączeniowe na linjach bezpośrednich (łą
czących dwie podstacje) winny wychodzić równocześnie na 
obu podstacjach, t. j . kiedy abonent podstacji A zawiesi 
słuchawkę, zapala się jedna lampka rozłączeniową na podstacji 
A i na podstacji B; kiedy powiesi słuchawkę abonent podstacji 
B, zapalają się lampki drugie na obu podstacjach. 

Projekt łącznicy opracowali inżynierowie P. A . S. T. w 
Warszawie, wykonała ją firma Ericsson. * 

Łącznica należy do typu sznurowych, systemu centralnej 
baterji i składa się z 4-ch szafek, połączonych w jedną całość. 
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